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Wobec usiłowań zagłady i obelg.
Kredy M inister Szozegłowitow powie­

dzia ł p rzed  laty , że Polacy zaśm iecają 
sądow nictw o rosy jsk ie , Polaka, bezsilna 
wówczas, ale dbała o sw ój honor,- odpo­
w iedziała m u w yrazam i pogardy i obu- 
rz s r ia . Szczegłow itow  błędy życia sw o­
jego  trag iczn ą  śm iercią  odkupił, a los 
zrządził, że opraw cy wiedli go na kaźń, 
w a z  z braćm i Lutosław skim i. W szyscy  
skazańcy, za w y ją tk iem  jednego schoro­
w anego i nienorm alnego oddawna R osja­
nina, staw ali mężnie przed opraw cam i 
i  zginęli godnie, a może, w  obliczu śmier^ 
ci, rozgrzeszy li sobie naw et najw iększe 
u razy ... Ale naród  Polski nie zapcnm iał 
po dziś d s ie i tej daw nej Szczegiowitow - 
afciej obełęi.

K siądz Km powicz, k tó ry  obecnie K ru- 
powiszugem się mieni, powiedział w S e j­
m ie kow ieńskim , że naród litew ski cho­
ru je  a a  spolszczenie, ta u  ja k  orgajliźta 
lu d sk i na tyfus, i że źródłem  tej plagi 
na organiźm ie litew skim  je s t  Polak, tak 
ja k  wesz je s t  źródłem  ty fu su  u  ludzi. 
Słów ty ch  nie zauważono w Polsce i 
Polska, odrodzona i potężna w porów na­
n iu  do L itw y K ow ieńskiej, nie zareago­
w ała  na tę  obelgę, może w świadom ości 
sw ej siły, a może z powodu nieuśw iado- 
noienia, iie ten  m ały  k ra ik  nabrnśdzić 
n a rr  może.

K ow ieńszezyzna, to odw ieczna p la ­
cówka, k tó rą  zajm ow ali K rzyżacy, aże­
by Polskę od m orza odgrodzić, to po­
m ost, łączący  N iem cy z Bolszewją. Kil­
ku ty sięczna  arm ja  litew ska, w razie n a ­
padu bolszewickiego, rzuci się n a  ty ły  
nasze. Kowieńs zezy zna marnuje spław  
naszych tow arów  na  Niemnie i odbiera 
Polsce przyw ilej lądowego tra n s itu  po­
m iędzy Niem cam i a Rosją, a b ru ta lne  
tęp ien ie  e lem entu  poiskiego w Kowień- 
śzozyźnie oddaw na woła o pom stę.

Ksiądz Krupowicz, k iedy m ew ę swo­
ją  w Sejm ie Kowieńskim  w ygłaszał, był 
tylko leaderem  w iększości sejm ow ej. 
Obeonie je s t  m in istrem  rolniotwra i ża- 
-sąd za  w yw łaszczeniem  dóbr polskich. 
Zaczął od tego, że kom asacy jne  p race  
zawiesił, ażeby w szystk ich  geom etrów  
zmobilizować dc w yw łaszczeniow ych po­
m iarów . W piśm ie naszern podajem y listę 
W ywłaszczonych dóbr polskich, ogłoszo- 
®ą przoz urzędow e źródła litew skie w 
czasie od kw ietn ia  do październ ika roku 
le ż ą c e g o . Nie je s t  to  l is ta  pełna, bo 
n ie obejm uje Jaw nych w yw łaszczeń, 
oraz dóbr skonfiskow anych i w ziętych 
w  adm in istrac ję  rządow ą. Nio je s t  do­
kładną, bo w iem y o zarządzeniach, na 
m ocy k tó rych  p. Zanow tj, p. S tan iew i­
czowi, p. M alinowskiej, n r. Kossakow­
skiem u, p. K om arow i i innym  tbdnyoh 
resztów ek nio pozostawiono. Ale ja s t  
bez porów nania d łuższą od lis ty  dóbr, 
"Wywłaszczonych za  czasów H akatyzm u 
W Poznańskieni; k tóra o ile pąm iętam , 
obejm owała ty lko  cz te ry  w iększe po­
siadłości, i w y sta rczy  może, ażeby zw ró­
cić uw agę opinji polskiej na  to , że dla 
ziem ian polskich w  K ow isńszczyźnie c~ 
s ta tn ia  wybił® godzina. A ziemianie c-i 
byli na jsp raw n ie js i i zachow ali w  sw ym  
ltąku najw iększy  procer.t n ienadziatow ej 
Ziemi na K resach.

L ista , k tó rą  podajem y, je s t  ty lko 
UUBśhoją jednej s tro n y  kow ieńskich  re- 
P resyj. R epresjom  tym  u legają  niety lko

ziem ianie, ale cały polski elem ent w 
K ow ieńszcsyźnie. D w unastego pazdsier- 
niKa roku  zeszłego podaliśmy w piśmie 
naszem  m em orjał Polaków z L itw y Ko­
w ieńskiej, sk ierow any do Ligi Narodów 
i s tre szc z a !ący  gw ałty, k tó re  rząd  ko­
w ieński zadaje polskiej ludności Memo­
rja ł ów;, uzasadniony całym  szeregiem  
faktów, zakończył się słowami, że za 
M uraw jow a w Kowieńszczyznie daleko 
było bezpieczniej i że robota  poznańskich 
H aketystów  była tylko dziecinną zabaw ką 
w porów naniu  do tego, co dziejo się 
dzisiaj w tym  kraju .

C ierpienia polskości w Kowieńssczyz- 
nie od roku  zeszłego jeszcze  bardziej 
się wzmogły. W e w szystk ich  ofroltoach. 
o przewaśająctsj ludności polskiej oboY 
w iązuje stan  wojenny, k tó ry  władzom, 
r tew sk im  rozw iązuje  ręce. R ew izje w 
domach polskich, a resz ty  Polaków i w y ­
siedlanie ich z m iejsc  zam ieszkani* są  
tam  na porządku dziennym . Polacy, 
w łaściciele domów, podlegają ru jnu jącym  
rekw izycjom  i karom . Dla depraw acji 
nieuśw iadom ionych m as polskich gadzi­
nowe w ydają się pism a. Rząd litew sk i 
odmaWla pozwolenia na zakładanie szkół 
polskich, zwłaszcza w te j części Kowień- 
sEOzyzny, w .której przew ażają Polacy* i, 
nie bacząc na wysokie kw alifikacje n a ­
uczycieli Polaków, nie dopuszcza ich w 
szkołach po 'sk ich  na w skazane dla niek 
posady. Dla spełniania obowiązków re li­
g ijnych  ludność Polska czeka m iesiąca­
mi na p rzybycie  polskiego księdza, bc 
księża litew scy  nie p rzy jm ują  polskiej 
spow iedzi, a nieraz naw et Polakom  osta t- 
niej odm aw iają  'posługi.

W  ten sposób ginie polskość w n a j­
bardziej poi&kich okolicach kresow ych  
nad brzegam i W illi i  Św iętej i na h is to ­
rycznej Laudzie. Odzie je s t  T rak ta t W er­
salski, gdzie ochrona praw  narodowych, 
m niejszości? Ja sn ą  jeat rzeczą, że skoro  
te  gw arancje  nikogo uia chronią, m usi 
dojść prędzej, ozy później, do krw aw yoh 
rozpraw  w Europie. Ż.

O D D Z I A Ł  w W x L M i  E Wileńska 12.
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A ';sja dyplomatyczna;

P ^ R Y Z ’ 17. X . (PAT). C Jm ga d 'rffa - 
ires niem iecki iloesch  p rz y ję ty  został 
we środę na Quai iPOrąay, p rzedstaw ił 
on prezydentow i m inistrów  in stru k c je  
otrzym ane z EsWina. Podobna dem arche 
m iała m iejeca w Brukseli.

Pod rządami komunistów w Saksonii i Tu­
ryngii. ‘

W E JM AR. 17. X . (rA T ). Na wczo­
r a j s z e j  posiedzeniu Sejm u tury  n g ijsk ie - 
go w ybranp now y rząd  JTom aristycznu- 
socja listycsny . P rezydentem  został do­
tychczasow y m in is te r gcspodsrki spo­
łecznej kom unista  Froelich, obejm ujący 
jednocześnie tekę Jnowoutworzonego mi­
n is te rs tw a  spraw  zagranicznych, m ini­
strem  gospodarki społecznej zosta ł ko­
m un ista  Tenuon, m inistrem  spraw iedli­
wości kom unista  Korsćh. R esz ta  tak 
znalazła się  w rękach  socjalistów . L ista

noiyego gab inetu  została p rzy ję ta  w 
im iannem  głosow aniu przez Sejm.

W Bawarjb
MONACHJUM. 17. X . (FAT). „Kor- 

respondenz Hofman" donosi, że general­
n y  kom isarz  państw ow y żabrond uczniom  
szkół p ryw atnych  i p o b ieżn y ch  brani:* 
udziału  w  zw iązkach kom unistycznych  i 
zgrom adzeniach. W szy stk ie  związki ko­
m unistyczne  m łodzieży zostały  rozw ią­
zane. Dla w innych przekroczenia zakazu  
przyw idziane są  wysokie k a ry  pieniężne 
oraz k a ry  więz'enia; podobne kary  grożą 
rów nież rodzicom  i opiekunom.

W Zagębiu.
PARYŻ. 17. X . (PAT). Kolejarze nie­

m ieccy, k tó rzy  upow ażnieni zostali p rsez  
m in is tra  kom unikac ji do oddania się  do 
dyspozycji francusko-belgijsklego zarzą­
du kolejowego, staw ili się w znacznej 
liczbie celem podjęcia pracy.

W Zagłębiu R uhry  podjęły p racę  
w szystk ie  in sty tu c je  pocztow e, te leg rafy  
i telelony.

% D usseldorfu donoszą, że przybędzie  
tam  w krótce S tinnes dla kon tynuow ania  
rokow ań z D egouttem .

W Prusach.

BERLIN. 17. X. (PAT). W edług o s ta t ­
nich wiadomości, w czasie w czorajszych  
rozruchów  & dem onstran tów  było ra n ­
nych. N orm alny ru ch  m ożna było p rzy ­
wrócić dopiero popołudniu.

W brów  orzem dyw aniom  w środę pa­
nował w  Berlinie spokoj, "Wssystkie 
gm achy są  jed n ak  pilnie strzeżone, a 
s klapy w większości pozam ykane.

Pełnomocnictwa (ila rządu Rzeszy.
BERLIN. 18. X . łA.W ). R jąd  R zeszy 

B niepokojem  śledzi rozw ój wypadków 
i w zrost wpływów kom un istycznych  w 
Saksonji. W p b a ip e  orzed rozrucham i 
zarządzania gabinetu S tresem ana og ra­
n iczają  się ty lko  do środków  zapobie­
gawczych. Tak więc zakazano aw ołrn ia  
na środę ogólnego kongresu  kom un i­
stycznych  Rad załogowych S akson ji i 
T uryng ji. N adto n ieustann ie  zwiększane 
są oddzirdy Rem hswehry, kw aterujące w 
Dreźnie i na  prow incji. K om unistyczni 
postowia w L andstagu  sat-kim wnieśli 
totorpelfioję w spraw ie zw iększenia od­
działów Reichsw ehry w Sakson ji. W  
uzasadn ien iu  in terpolacji podane ja s t  
niebezpieczeństw o w ybuchu w ojny do­
m owej w Saksonji, a zarządzenia S tre -

sem ana nazw ane są  rozkazem  M ihtetra 
R eichsw ehry, przód k tó rym  kaacterz  
R zrszy  pokornie chyli głowę.

L ikw idacja k ry zy su  pariam eatarne^o  
o rzez uchw alanie Rządowi Rzeszy peł­
nom ocnictw  w  n astęp stw ie  poc.ągnąc 
może za sobą daleko posuń ęty konflik t 
pom iędzy Rządem Rzeszy a poszczegól­
nym i k rajam i zw iązkow ym i. W szcze­
gólności ujaw niać się  zaczynają napięte 
s tcauuk i pom iędzy R jądem  Rzeszy a  
Sakscmją i T uryngią, k tórej rząd  k o x u -  
c is ty czn o ^  socjalistyczny przeciw staw ił 
«ię osta tn io  kategorycznie  zarządzeniu 
Rządu Rzeszy, rozw iązującem u bojówki 
robotnioze.

Koła berlińskie patrzą  na rozw ój 
w ypadków  w Saksenji i T uryng ji s  nie- 
poKojem, obaw iając się, iż k ra je  te s tan ą  
mę punktem  w yjśc ia  konfliktów  n a  tle 
świeżo uchw alonych pełnom ocnictw  dl* 
rząd u  Rzeszy. Podobny s tan  p aku je  i w  
Bav-aij,, o k tó re j s to sunku  do R zeszy 
nacjocal.styczny ,T a g ‘  pisze: W  baw ar­
sk ich  kołach rządow ych panu je  prze­
świadczenie, iż u staw a o pełnom ocni­
ctw ach dla ̂  Rządu Rzeszy k ry je  w sobie 
ńtozliwośu konfliktów  m iędzy Bawmrią a 

L-?i U  Dataży, l e  \  B" « r j  
panu je  j r a k  zaufania w zdolności rządu  
oerim skjego w  unikan iu  możliwych ta rć  
w ynikających  z u staw y  o pełnom ocni­
ctw ach.

Pamiętajmy t zbliżającym sfą „Ty­
godnia Akadsmika".
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Majątki wywłaszczone na 
Litwie Kowieńskiej.

( Według danych głównego zarządu Ref or ­
ny Rolnej i o Kownie, wydanyeh w okresie 

od kwietnia do Upea)
(Dalszy ciąg)

POW IAT SZAW ELSKL Folw. „Zogi- 
ne", „K resy", i  .B ag a te la "  w gm inie
K urszańskiei, wł. Jerzego  GrużewsSiego. 
M rją tsk  „Zelwie" w  gminie "Użwenty, 
w ł ' duijana Bondzkiewłuza, z pozostaw ie­
niem  w jaśclcicielow i 8g ha, w raz z fun- 
dum , Folw ark  „W izdergi" w gm inie
K urszany, w łasność M arji H rysz kie wi­
eżowej, m ają tek  „Miedżś o tya .w gm inie 
Raudany, w łasność N agursk lej*Jakubow ­
skiej* 1) Dwór „W erduls" w gm inie
R adźw iliszki, należący do F elik sa  Racz­
kow skiego, z pozostaw ieniem  m u w
cen trum  50 na. Folw ark  „Kadaginie-Po- 
zabory" w  gm inie Szawte, należący do 
Kleofasa G rycew icza. Z  em ia m aj. „A u­
gustów ", należąca do M edarda Kom ara 
w  gm inie Szaki.

PO W IA T SZAKIOWSKI. M ajątki „Gud- 
law ki", „Anopol", „Pajo tiie" i „Kiera- 
poi" w goi. G iełdud /szk l, wr. M edarda 
Kom ora. M ajątek  „Ponlem uń" w gra. 
Pojeziory, wł. Tom asza K onstantego Z a­
n a , s  pozostaw ieniem  właścicielowi 80 
ha, z fundum . Dwór ^Leśnictwo* i fo l­
w ark  „M ejszty" w  gm inie Bublele, nale­
ż ący  do M arjana-Jakóba i A nny Filip- 
ko-wskich, z pozostaw ieniem  im  160 ha.

PO W IA T UCIAflSKI. M ajątek  „Bur- 
b iszk i"  w  gm . O uikszty, wł. D an ina  
W ęcłaW owicza, z pozostawianiom  w ła ­
ścicielow i 80 ha. w raz a fundum . M ają­
te k  „Lipsza* w łasność K azim ierza Gie- 
cz^yiojła, z pozostaw ieniem  właścicielowi 
p rzestrzeni, na k tó re j znajdu je  się m łyn 
wodny. 1) Dwór „Ućiana", folwarki „Jo- 
n iszk iele" i „Szylinie*, kolonje „Ale- 
ksandrów ka", „Parasie", „Papiszki*1, 
„Paraudzie", „A w inakule3, „Podgribele", 
„P iotrów ka", „Podkigiele1* i „Ludw ino- 
wo Szyłeieł' w gm inie Uciana, należące 
do A leksandra  B dcew ieza, z pozosta 
w ieniera m u w cen trum  folw arku »Jone- 
Iiszki“ 80 ha. 2) Fblw crki „Pogiełam e*, 
„U żprudzie“  i „ fa w iż u n ty “ należące do 
spadkobierców  Bolesława Jałow ieckiego.

PO WIA r  KOW IEŃSKI M ajątek „W ira- 
ł»ory“ w gm inie W eadziagoia, własność 
Jan a  W im bora, s  pozostaw ieniem  w ła­
ścicielow i 80; folw ark „Ł&nkiszki" wr 
gm inie Łopie, należący do S tefana Boi- 
cewic^a; ogrody karczem ne we w siuch 
Iłgi.lriemu, Pojesiu , Pogiżu, S tanajc iach  
i Rosnowie, łąftf „Powiekie" oraz ziemia 
„Ciekaw iszkl* w  gm inie Godle wo, n a le ­
żące do M arji T yszk iew czow ej: Jw 6r
„Pocztow o" i „Boocin", folw arki „Dau-, 
g u że" , Bobt-ino-Bad**, „Łom ianka" i 
=M arkbudzie“, kolonje „Łomianki" 1
„Buble", nsleżące do Ja n a  Bonadykta 
Tyszkiewicza; 72 lia we wsi D raneejk i 
ż  ziem i m t.iątku  „SŁawidwór* w gm inie 
Łopie, należący do Teodora S dohuba; 
dw ór „Józefow o-, w gm inie Godlewo, 
należący do Kazimierza Godlewskiego, s 
pozostaw ieniem  m u 80 ha; ziemi i fol­
w a rk u  „Jaw ezyk i"  należąca do P aw ła  
T a iasto w sk ieg o  w’ ‘gm inie W ilki; ziem ia 
maj. „S tankuoy" z folw arkam i „A leksan­
drów" i O lgierdów", należąca do sp ad ­
kobierców  Jerzego  D aekiew icza w gm i­
n ie  W ędziagołii z pozostaw ieniem  wła­
ścicielow i 180 h&, ziem i,

PO W IAT KRETYNGOWSKI „Tram - 
p iany" w gm inie Gofżdy, wł. F ry d ery k a  
Bergb, z pozostaw ieniem  właścicielowi 
55 ha; folw ark „Zaberniazki Szaszsjc ie" 
w  gm  nie Kre^ynga, W łasność Karola

Czesław Jankowski.

KOBIETY XIX WIEKU.
B A R O N O W A .

I.

Cesarzow a J ó z e f in a — pani Reca- 
m ier — pani de S-.ael— baronow a K i t -  
dener. W szystkie cztery  na tle  opoki 
N apoleońskiej. A  żadnej s  nich  przeG 
czyć niesuosób. Każda od innej s tro n y  
przebiegała te  bajeczne czasy , każda 
je  urabiała; po każdej z Eich zo sta ły  
r a  kanw ie dziejów: rrbster;iych ściegów 
nieśm iertelne a rab esk i.

Baronow a KrUdener urodziła się w 
R ydze, w  ro k u  1764-tym, a k u ra t wów­
czas, g a y  S tan isław  A uguet Poniatow ski 
w stępow ał r.a tro n . O jciec jej, baron 
Y ietinghcff, ożeniony z córką ro sy jsk ie ­
go feldm arszałka, opływ ający w dobra 
ziemukie a ry s to k ra ta , trz y m c ł dcm  r.a  
s top ie  odpow iadającej społecznem u i ro ­
dow em u stanow isku  pana barona.

Spędzano zim ę w Rydze, latem  p rze­
byw ano w  w iejskion dobrach  lifhmuz- 
k ich  lub w yjeżużano „ula k u rac ji"  za­
granicę, najczęściej do m odnego ja ż

'P arczew skiego : ziem ia w  Połądze-Poju- 
rze  n a  północ od rzek i Ronży do g ran i­
cy litew sko łotew skiej, pom iędzy m o­
rzem  i ozosą K iajpedzko-Libaw ską oraz 
ziemie, zajm ow ane p rzez  m iasteczko 
Poląga na pomoc cd rzeki Ranży i na  
w sóhó i Kłajpedzfeo - Libawsfciej szosy, 
zn a jdu jąca  się w  gm inie Potega i nale­
żąca do hr. Feliksa  Tyszkiew icza.

SEJNEŃSKI POW IAT. 1 dw ark „Tej- 
ryn iszk i"  w  >m. Sw iętojezierskiej, wł, 
Józefa M uszyńskiego, Felicji Krem ero- 
wej, Marji Żubrowej i J»na-Jakóba Mu­
szyńskiego, „M ichalin" w gm inie Lejpa- 
tingi, w ł Teofila W Izicńkorsklcgo z po­
zostaw ieniem  właścicielowi SO ha, z fun- 
dum; m ają tek  „S tajdary"  w  gm inie Ł^z- 
dzieje, Jana  S'*»it&, z pozostaw ieniem  
w łaścicielowi 90 ka. w raz z fundum  
dworu; m ają tek  „Szyłany*’ w gm inie 
Budwiecće; wł. E dw arda  Gołcza, z p(p- 
zostaw ieniem  właścicielowi 80 ha; dw er 
„Bulakowo" i łąk i R o ln ica" , należące 
do spadkobierców  A leksandry  Bergma-. 
nowej, z pozostaw ieniem  w cen trum  
dw oru 160 h?-;

POWIAT MOŻEJKCWSKI „Kopiany" 
z folw arkam i M arjam pol i D aupr.it; I  i 
I I  w gm inie W iekszniańskiej, wł. Jana 
Hrehowioza z pozostiw ieuiem  MfRśiiioie < 
łowi 80 ha; część m ają tk u  .P linkszo" 
około 521 ha., wł. Olgi IM skiej-K aszow ­
skiej; m ajątek  „D aubiszki’ w gm inie 
W iokszuie, należący do F rano isaka  ;Bil- 
lewicza, z pozostawieniem  właścicielo­
wi n ietykalnej norm y z ienJ; m ajątek  
„Ź ioiale" i folw ark „D yrżyszki" w gm i­
n ie  T yrkszle , należące do W andy Mon- 
g irdow ej z pozostaw ieniem  w łaścicielce 
80 ha; ziem ia m a ją tk u  |R e n ó w “ p rzy  
w siach Baty ki, Dym gejlc, D uhajcie oraz 
Miżajcie, należące do Jerzego Miolżyń- 
skiego, w gm inie Z ydyki i Siady.

S e g m u »
Posledfenie Izby Pocolskiej

WARSZAWA. ł 7 X  (PAT) (72 po- 
siedzam e Sejmu). Odesłano w pierwszem  
czy tan iu  do kom isji aclm iaistracyjnej 
p ro je k t u s taw y  o zniesieniu  m in isterstw a 
poczt i  telegrafów .

N astępnie p rzystąp iono  do trsec iegó  
czy tan ia  u staw y  w spraw ie w ykładnika 
podw yżki r a ty  podatnów  grantow ych ' i 
budynkow ych oraz oddzielnych podatków  
p rzypadających  na  d rug ie  pókoeze 
1S23 r . P rzy ję to  popraw kę pos. Rogu- 
sławskiego opiew ająca aby dl ■ płatn ików  
od k tórych  p rzypada powyŁej m iliona 
m arek  w ykładnik podwyżki w ynosił 20. 
Również p ray ię to  popraw kę p.pp Lypace- 
wiesa i Malinowskiego o niezaliczanie 
podatku  oddzielnego n a  rzecz podatku  
m ajątkow ego, Całą ustaw ę uchwalono 
w trzeciem  czy tan iu .

Yotunu ufności o nieufności.
N astępnie m arszałek oznajm ił, iź 

wpłynęły iw a  w niosin  w spraw ie ro z ­
praw y nad  ośw iadczeniem  p rem jera  
oraz m in istra  skarb  a.

W niosek p. T h u g u tta  brzm i: Izba w y­
słuchaw szy  w yjaśn ień  p rem iera  odm a­
w ia m u zaufania.

W niosek  podpisany przez p. Kozic 
kiego, Dubanow icza, C hacińskiego, D ęb ­
skiego i Jasińsk iego  „S ijm  przy jm uje  
do wiadomości ośw iadczenie rz^du , w y­
raża  m u zaufanie*1.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) podkreśla, 
że now y sejm  został w ybrany  pod 
hasłem  napraw y  skarbu; rządy  noozą 
też te n  ch a rak te r i upraw nieniem  tego 
rządu  może być tylko silny program ,

wćwuzas, belgijskiego Spaa. Raz naw et 
zapędzono się  aż do Paryża, aby p rze ­
być tftin zimę całą z roku  1777-ego ua 
1778-my, E d u k ac ja  córki szła trad y cy j­
nym  trybem : n>e troszczono się zbytnio 
o naukę, dbając r rz e d e w sz y std e m  o „ta- 
R n ty"  tow arzyskie. Dziew eczka była 
„niczego sobje", w cale naw et ładna, leoż 
zdolności nie posiadała bynajm niej nad- 
zw ycza.nych. Zapowiadała: przeciętną^
baronównę, k tó re j posag wynadgre-dzi 
w szystk ie  m ankam anty  w ykształcenia. 
B i ła  lm w et w  Paryżu! N a owe oztuy 
była to d y s ty n k c ja  wcale, wcale nie 
p rzeciętna.

Zełosił się do ręk i baronów ny Vie- 
tinghoffów uy rów ny ja j  urodzeniem  (a o 
to  głównie chodziło) baron K rildener m) 
BarOn był już  w zględnie nie m iody i 
dw akroć już  rozwiedziony. Szukał po 

-raz trzec i szczęścia w  m ałżeństw ie — 3

*) Baron Kradenor. urodzeny w 1744*-tym, roz­
począł karjerę dyplomatyczną na stanowiska 
sekretarza poselstwa rosyjskiego w Warszawie. 
Następnie, z polecenia imperatorowej brał czyn­
ny udział w przyłączaniu Kurlandji do Bosjl 1
wiele w tej drażliwej sprav.ie okazał zręczności. 
Mianowany kolejno ambasadorem w Wenecji, Ko­
penhadze, oraz w Bdrliuie, ciężki: i miał na tern 
betatnism stanowisku zadanie, z którego wywią­
zał się najzupełniej przyzwoicie. Umarł nagle ■,» 
L’oku 1602-giia..

k tó ry  napraw ę przeprowadzi. N ;e może­
m y jednak  stw ierdzić aui jednego k roku  
naprzód w ty m  kierunku, przeciw nie 
w szystko w ykazuje, że doprowadzono 
do okresu  katastro falnego . S tronnictw o 
mówcy nie m a zaufania do gospodarki 
rząau  i będzie glosowało przeciw ko vo- 
tum  ufności.

Pos. dtia (Zjednoczenie Niem ieckie) 
zarzuca rządow i, Se w yzuw a obyw ateli 
narodowości niem ieckiej z ich mienia, 
iż u suw a pracow ników  oraz zaw iesza 
organizacje. Mówca dom aga się u s ta w o ­
wego uregulow ania spraw  szitolnictw a 
oraz zaniechania szowinizm u, co m u 3i 
być p ierw szym  krokiem  do napraw y 
3t09unnów. ObecDy rząd  zdaniem  mów­
cy nio zdolny j»3 t do tego kroku, dla­
tego im ioniem  k lubu odm awia m u za­
ufania.

Pos. Wasijńezuk (Klub U kraińsk i) 
zaznacza, as tragedj-a narodu polskiego 
je s t ,  iż po ciężkicn walkach rew olucyj­
nych o niepodległość wziął za podstaw ę 
polityki s ta rą  tezę polski h isto rycznej 
nie eEHogrefieznej. N ie st^wias-oy rsado- 
wi żadnych postulatów , bo nie oszekuje- 
ray od niego zm iany stosunków .

Przemówienie leadera opozycji.

„Słowo9 powinne być skonfiskowane zdaniem 
p  Dębskiego.

Pos. Dębski. K iedy p. "Witos w ygła­
szał expose, przepow iadaliśm y k rach  je ­
go przedsięw zięcia. Co się tyczy  p o lity ­
ki zagranicznej, to  m ia is te r spraw  za- 
graniozijych nie lubi praw dy. Czterem a 
celami, k tóre postaw ił p, Seyda, było: 
dobra sto sunk i z Czecham ' oraz R o s ją ,. 
zaostrzenie k u rsu  przeciw  niem com, w y ­
zyskanie  wpływów praw icy  zagranicą. 
Z Czecham i stosunk i śą  naprężone. Do— 
póki sp raw y sporne nie zostaną  u regu­
lowane, nie może być moY^y o uregulo­
w aniu tych  stosunków . Sow iety groma* 
dzą wojska nad granicą i bardzo in te ­
resu ją  się zam ieszkam i w Niemczech. 
Niem cy na arenie m iędzynarodow ej nie 
m ięły w s tosunku  do Poisk i n igdy  w ięk­
szych sukcesów , n iż  teraz. P rzeg raną  
została  sp raw a G dańska, sp raw a kolo­
n istów  optantów  i m niejszości narodo­
wych, wyborów do R ady Ligi, Masjtąoiło 
osłabienie s to sunku  do-państw  b^.łtyc-- 
kich. Pom yślne załatw ienie sp raw y K łaj­
pedy  je s t  sku tk iem  polityki poprzednich 
rządów . N astąpiło podrażnienia V s to su n ­
k u  do Szw ecji i Anglji. Spadek m arki 
św iadczy o katastro fie : w zm aga się zu­
bożenie m as p racu jących , Dochody nis 
w ysta rcza ją  na ta k  rozbudow ane p ań st­
wo ja k  nasze. Lewica dom sgała się zaw ­
sze w iększych podatków . Obecne podatki 
nie w ystarczają , rząd m usi sięgnąć do 
środków  nadzw yczajnych. Nte sp rzeci­
w iam y s ię  red u k c ji urzędów . W s p ra ­
wie organizacji gospodarstw a społecznego 
rząd  niem a planu. Chaos w adm in istrac ji 
s tra jk i, bandy tyzm  na w schodzie, kon­
f isk a ty  pism . Za ża lnego  z poprzedników  
p. K iern ika n*e było tyle konfiskat. N ie 
konfisku je  się  jed n ak  w ileńskiego „Sło­
wa", organu m onarchistów , k tó re  obelży­
wie nazyw a posłów plagą konduktorów  
: państw a. P anu je  ro zstró j w w ojsku  
b rak  w niem  P iłsudskiego. Dowodem  
dezorganizacji je s t  w ybuch prochow ni. 
Reform a rolna 'n ie  posunęła" się ani o 
krok . P rzyczyną niepow odzeń są  Złe 
m etody. M ówca odm aw ia zaufania rz ą ­
dowi i w zyw a gc* do podania się do 
dym isji.

Przemówienie taadora rządu, "
Z abiera głos p, P rezyden t Witos. Pan 

P rezy d en t W itos naw iązu je  do m ow y

w ytrw ałością godną lepszej spraw y. 
Dyplom e tą  był zawodowym, posiadając 
wiele cennych po tem u  przym iotów , ja k  
to  spokój, powagę, rozsądek, panowanie 
nad  sobą tudzież m aniery w ielkokw iato­
we bez z-irzutu. S 'ub  odbył się z nale­
ży tą  okazałością, poczem państw o  tnło- 
azi 3pędzifi miodowe pjfesiące w ku r- 
landzkich  dobrach barona. Na św iat 
przyszło  pierw sze dziecko: syn — i nie- 
bawiarn, w 1734 tym , o trzym ał baron 
nom inację na posła ro sy jsk iego  w W e­
necji. Tedy puszczono się — w spóźnio­
n ą  nieco — podróż poślubną. Wypadła 
prześlicznie. Pom yśleć tylko: końmi z 
P e te rsb u rg a  (ho ruszono ze sto licy  nad- 
n ew sk ie j) do W enecji!

W enecja  zachw yciła ca d  w yraz  pa­
nią nm btsadnrhw ą — zachw ycała ją  
coraz bardziej i baruz 3ej. N atom :ast 
spokojny, aohi jrk że  rozpaczliwie spo­
kojny pen m ałżonek, zrów now ażony i 
pedan tyczny , stanow ił z rom antyczną 
W enecją  k o n tra s t niem al tru d n y  ao 
zniesienia. Keztałcif, ani słowo, żonę 
m łodszą od niego o la t  dw adz’escie; 
by ła  m u ona szczerze w dzięczną zu do­
pełnienie zani5dbanej edukacji, ale w 
m ałżeństw ie — ja k  wiadomo — sam ą 
ty lko w dzięcznością żyć bardzo, bardzo 
ciężko. Zwłaszcza, gdy  się sp ęd z i wlllb-

D ąbskiego i postaw ionego przez niego 
w ezw ania do dym isji rządu  „N iektórzy 
uw ażali za w skazane u tru d n ić  pracę 
rządów- w najw yższym  stopn iu . P rogram  
rzą d u  nie był ani b łysko tliw y  aui nowy, 
był n a tu ra ln y  i m ieścił się w dw uch 
słowach: wzm ożenia dochodów, wzm oże­
cie  oszczędności. Tw ierdzę stanow czo, 
że jeżeli panowie nie zdołają p rzeszko­
dzić rządewf, to  rząd  p ro g ra m  ten  w y­
kona i stosunki u p o rzą d k u je . Zdaje mi 
s ię .że  przeszkody  te  będą  c ie  w ysta r­
czające. Rząd p rogram  przeprow adzi. 
Żądaliście zwołania Sejm u, ja  także tego 
pragnąłem , sądząc, że s tan ie  się przecież 
na platform ie w spó łp ricy  a tym*, k tórym  o 
przyszłość państw a chodzi. Ci, k tó rzy  
potępiają rząd, m ają  obow iązek p rzy jść  
i  program em  lepszym . K tokolw iek zbada 
mowy panó w, powiedzieć m usi, że w i­
doczną w nich je s t  bezprcgram ow ośfi. 
Jeżeli panowie m ają przekonanie, że je s t  
ciężko, to m acię poza rządem  g ru n t 
realny  do pracy, opartej na pewnym  
progr&mle, niezaw odnie zwyciężycie.

jeże li panowie jesteśc ie  w  stan ie  do­
prowadzić do tego, żeby przeprow adzić 
program y, to m ^cle m nie tak że  po sw ej 
stronie, bo przychylam  się do ty ch  09 
p racu ją . Je s tem  z rządem  datychcsoso- 
wem i z w iększością, k tó ra  nie k iedy  
wygodnie, ale i" w chw ilach ciężkich 
chce brać od po wiedział aość za państw o. 
"W stosunkach  w ew nętrznych  w iele cze ­
ka napraw y i napraw a m usi być u sk u ­
teczniona. Nie wszyscy 00 m ieszkają  w 
Polsce d b a ją  o je j  dobro, choć n iek tó rzy  
uw ażają  za  w skazane brenić tych , k tó ­
rz y  chcą przew rotu i w zburzenia. Jeżeli 
w chw ili ciężkiej p rzyszła  konieczność 
w ydania zarządzeń, w sisutek k tó rych  tu  
i owdzie zdarzyło się nadużycie, to  
fak ty  takie tra fia ją  się" zawsze. W szyst­
ko będzie wyśw ietloną.

Dotknęliście sp raw y  podatków . Poda­
j ę  do w iadom ości że podatnik nie pła­
cący, b -z  względu na stronnictw o do k tó ­
rego należy, będzie do tkn ię ty  najdalej 
sięgającem i zarządzeniam i. Poruszaj*ir 
spraw ę m niejszości p rem ier powiedział: 
„Społeczeństw u polskiem u w w ielu dzie­
dzinach d.-deko do tego, a-:y osiągnąć to 
stanow isko, k tóre m ają  żydzi. K onsty­
tu c ję  stosu je  się jednakow o. R ząd  bę­
dzie b roai: praw a bez względu na to, 
czy s tro n a  lew a czy praw a będzie chcia­
ła  je  naruszyć.

W oprawie aresztow ań pEemjer nad­
m ienił, żc nie można mówić o a resz tow a­
niach osta tn ich , jak. długo dochodzenia 
są  w toku .

■"V "• . ' ■ .........  I " ■
Głosowanie.

Po przem ów ieniu p rezyden ta  W itose 
uchw alono w niosek o p rzerw an iu  dy 3- 
kusii.

Odrzuecno prży glosowaniu przez 
drzwi w iększością 211 przeciw 180 g ło­
sów wnio&ek pos. Thugutta w  sprawie 
wyrażenia YCtum nieufności dia rządu. 
W  głosowaniu imiennem uchwalono vo- 
tum  zaufania wię^s»oScią208 przeciw 191.

P rzystąp iono  do rozpatryw ania  n a g ­
łości w niosku  pos. M alinowskiego w  
spraw ie w ybuchu. Pos. N iedziałkow ski 
s taw ia  w niosek "wybrania kom isii, za ­
pew niającej śledztw u bezstronność. Po­
seł Sti-oński »/zyw,. rząd , aby w ynik i 
śledztw a przedstaw ił Sejm owi za pośred­
nictw em  kom isji sejm ow ej w raz ze sp ra­
w ozdaniem  m ającem  na  celu zabezpie­
czenie na przyszłość zakładów w ojsko­
w ych i ludności. Nagłość w niosku  przy­
ję to , w niosek sam  odesłano do kom isji 
w ojskow ej, . N astępne posiedzenie we 
w torek.

g ia tu rę  nad  uroczem i brzegam i B renty , 
gdy  paa  baron przesiadu je ' całe ml ty - 
godniam i w  Wwimcji a pani barouow ej 
U przyjem nia w iejską sam otnię m łodziutki 
i  elegancki sek re tarz  am basady hrabia..

K ropki tu  położone m ają ozusczać, 
ia  hrabia, spostrzegłszy  ” w zrasto iąęą  
dla niego sy m p a tję n a n i baronow ej, p rze ­
s ta ł jej um ilać w iejską sam otnię,' ?. pani 
baronow a zam iast rzucić  się w  jego  
objęcia rzuciła  się —- w w ir zabaw. W  
wi-zze tym  zdobyw cy serc  niew ieścich 
nie mieli, n ieste ty , 3 krupułów  zacnego 
sekretarzykff am basady ro sy jsk ie j, zaś 
pani K riliened  życie wielkokw iatowe z 
jęgo  uciecham i przypadło do tego  s to ­
pnia do gugtu, iż po przeniesieniu  b a ­
rona na stanow isko  posła do K openhagi 
ken tym iow ała  bawić się  do upadłego w 
sto licy  D aaji.

Baron pobłażliwym wzrokiem  patrzał 
na  „upodobania" żoDy. Gdy atoli — po­
mimo p rzy jśc ia  n a  św iat córki — u tem - 
perow ać się  n ie  myśluła, da jąc  folgę na- 
zb y t, dopraw dy, bu jnem u tem peram en­
towi, i gdy  po całej Kopenhadze ję ły  
k rążyć  nazw iska „faw orytów  pani am - 
basaderow ej", baron nie tracąc  ani na 
chw ilę zim nej krw i i rów now agi, kazał 
żonie — zm ienić m iejsce pobytu. W y-
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(Telefonem z Warszawy).

„K urjer Polski" podaje: „Dowiaduje- 
m y się, że p. m iu iste r sp raw  w ojsko- 
w ych  gen. Szeptycki jui. w ubiegłym  
ty g o d n iu  zgłosił a a  ręce p. p rezesa m i­
n istrów  prośbę o dym isję  z powodu 
niepochlebnej oceny jego działalno­
ści podczas osta tn ie j d y sp u ty  sejm ow ej. 
W situ tek  w ybuchu prochow ni dym isja 
n ie została załatw iona i praw dopodobnie 
będzie cofnięta,*.

W iadomość tę podajemy na odpo­
wiedzialność dziennika warszawskiego,

Poaei Popiel, w ioe-prezes k lubu N. 
•P.R ., k tó ra  to  grupa w ostatn iem  głoso­
waniu wotowała przeciw ko rządow i, 
ośw iadczył, iż, chociaż je s t  zw olennikiem  
dem okratycznego parlam entu , m yśli 
jed n a k  o stw orzeniu  rządu  pozaparla­
m entarnego. Czasami r z td  pozaparla­
m en ta rn y  je s t  lepszy od rządu  parla ­
m entarnego ,— w yraził cię poseł Popiel. 
Porów nanie gab inetu  S ta r s k ie g o  z g a ­
binetem  W itosa w skazu je  D a^tc w y- 
.oaiaie.

^Robotnik" donosi, iż na prow incji 
dokonano wiele aresztow ań w śród  dzia­
łaczy  żydow skich, zarów no Bundowoów, 
ja k  ‘ Poale-Sjonistóm, a także S joam tów  
i  OrtocoKsów.

Król W łoski p rzysła ł depdszę kon­
dolencyjną s powodu w ybuchu na  Cy­
tade li,

Z Bolszew ]^
Procesy fhm  handlowych.

MOSKWA. 18, X- (A. W.) W  n ajb liż ­
szym czasie ma się rozpocząć W Mo­
skw ie szereg  procesów w spraw ach  eko­
nom icznych. P rocesy  wytoczone „Giim‘o- 
wi", trn s to  n  skóm iozym , tru stow i jedw a­
bnem u i in.

Mlljon eiela:ów ze sprzedaży Alaski.
MOSKWA. 18, X. (A. W.) „Izw ieslja" 

zam ieszczają  wiadomość o rzekom ych 
nadużyciach popełnionych przez wyższe 
duchow ieństw o praw osław ne, a przede- 
w szystkinm  prrez arcybiskupa Niemo- 
łowskiego i metr-prAitę Piatona. „Izw ie- 
•stla* o skarżają  ich, że w czasie wojny 
rozsprzedali w  A m eryce znajdujące się 
tam  debro cerkw i praw osław nej oraz 
roztrw onili m iljon dolarów o trzym anych 
-przez duchow ieństw o praw osław ne w 
A m eryce od rządu carskiego z sum  uzy­
skanych  ze sprzedaży A laski. „Izw lestii*  
tw ierdzą, że część tych  pieniędzy b e z ­
pośrednio znalazła się w kieszeniach 
duchow ieństw a praw osław nego, część 
z a ś  była zużytkow ana nr, cele polity­
czne, p rzedew szystk iem  zaś dla walki 
z  Sow ietam i.

„Itilęazynaroifowa" Rada Włesciańska.
MOSKWA. 18, (A. W .; U tw orzona 

w M oskwie m iędzynarodowa R ada W ło­
śc iańska  ma za zadanie; 1) wzmożenie 
walki o oswobodzenie włościan całego 
św ia ta  z niewoli, w jak ie j się  zn a jd u ją  
U kap ita listów  i w łaścicieli ziem skich; 
2j zorganizow anie jaknajściśle jsze j łą ­
czności pom iędzy ekonomicznymi i po- 
litycznem i organizacjam i w łościańskie- 
mi oałego św iata, 3) łączność m iasta  
Se w sią, p rzedew szystk iem  zaś z k lasą  
robotniczą. Do M iędzynarodowej Rady 
'W łościańskiej w ybrany  został m in. Dą- 
bal, k tó ry  będzie spraw ow ał funkcje 
zastępcy  generalnego S ek re ta rza  Rady.

K R O N I K A

W. g. 6 m. 24. Z. g. 4 nt. 44.

W ILE Ń S K A .
— Zmiany na stanowiskach starostów.

Ja k  się dow iadujem y, nastąp iły  n a s tę ­
pu jące  zm iauy na stanow iskach starostów : 
S ta ro s t^  paw. oszm iańskiego p. Choda­
kow ski został odwołany ze swego s ta n o - 
wiskfi i przydzielony do centrali ad m i­
n istracy jnej Zi?mi W ileńskiej, starostw o 
z tś objął 's ta ro s ta  łidzki p. Rybacki. 
Również odwołany zęstał , s ta rosta  pow. 
Sw ięoiańskiego p. N iekrasz, stanow isko 
jego  obiął p, Z ygm unt Zabierzowskl.

(A. V.)
— Referat Rektora Parczewskiego.

Dnia 19 październ ika w piątek o godz.
6 wieczorem  w lokalu P ro k u ra tu ry  A pe­
lacyjnej (Mickiewicza 36. pokój 2061 o d ­
będzie się posiedzenie T-w a P ra w n icze ­
go im. Ignacego Danilowioza, na któi-em 
p. Rektor Parczew ski wygłosi re fe ra t p. 
i  „O rganizacja Sądow nictw a".

Członkowie Tow arzystw a proszeni są
0 liczne przybycie. (A. V).

— Uroczystość ułańska. W średę 18 
b. m., jak o  w p iątą  rocznicę pow stania 
13 pułku ułaaów  wileńskich, odbyła się 
na pl, Łufciskim uroczysta  m sza połowa. 
Mszę celebrował ks. biskup Bandurski. 
Na nabożeństw o p rzyby ł delegat Rom *n 
oraz przedstaw iciele władz w ojskowych
1 oficerowie innych pułków, aby wziąć 
udział w święceniu rocznicy poWsLłnia 
pułku. Pc Tuszy św iętej na kazalnicę 
wszedł ks, biskup Bandurski i w ygłosił 
podniosłe kazanie do otaczających czwo­
rokątem  kazalnicę żołnierzy. Po kazaniu 
szw adrony we wzorowym  porządku p rz e ­
defilowały ulicą M ickiewicza,' budząc 
ogólne uznanie i sym patie . (A . M )

— Statystyka bezrobotnych Według 
danych Państw o wego (J zędu pośredn ic­
tw a  P racy  a a  dzień 18 i). m. z a re je s tro ­
w anych bezrobotnych ie s i i025, w tern 
mężczyzn 713, kobiet 3*2, 3 ’ak pracy  
na jbardzie j daje się odczuwać robotni­
kom. z branży metalowców, niefachowym 
i siłom inteligenckim . Szczególnie dla 
tej o s tłta ie j g rupy  u trudniona je s t  po­
średniczenie w poszukiw aniu pracy zo 
względu na przeprow adzane oszczędności 
i redukc je  w urzędach państw ow ych i 
szeregu pryw atnych p rzedsięb iorstw . U- 
rząd mc zarejestrow anych poszukujących  
p racy  biuralistów  122 i 54 biuralistki. 
W ubiegłym  m iesiącu U rząd  zatrudnił 
240 poszukujących pracy, przeważnie z 
dz ia ła  robotników  niefachow ych i budo­
w lanych. Dużo zgłoszeń otrzym uje obec­
nie. dla robotników  budowlanych, jak  
stolarze, m urarze  i i, p. J e s t  to w ynik  
końca sezonu budowlanego, k iedy w ięk ­
szość robóto m usi zo:?t'ć zakończona 
i z tego w zględu zapotrzebow anie r o ś ­
nie. (A W.)

— Z Państwowego Urzędu Pośrednic­
twa Pracy . Min. Pracy i Opieki Soołeoz- 
nej m ając na celu uregulow anie oprawy 
em igracji robotników , szczególnie do 
F rancji, k tó ra  może się odbić n iekorzyst­
nie na pew nych gałęziach przem ysłu  w 
k ra ju , poleciło Państw ow ym  Urzędom 
P ośredn ic tw a  P racy  zwoływanie co p e ­
w ien czas konferencji, udział w k tó ry ch  
braliby przedstaw iciele zw iązku praco- 
dŁ,wcó w \ pracobiorców , na k tó rych  bę­

dą  om aw iane spraw y e m ig ra c ji 'i  s trony  
wypowiedzą się, czy em igracja  pewnej 
liczby robotników  nie wpłynie u jem nie 
na stan przem ysłu na danym  teren ie . 
R ezu lta ty  p rac  konferencji będą służyły 
jak c  m atarja ł inform acyjny dla M ii 
P ra cy  i Ooieki S p iłeczaej do spraw  
związanyon z em igracją robotniczą z 
P olsk i, (A. W.)

— Petycja Związku Weteranów. Prezes 
Związku W eteranów , p. W iktor W  isl- 
lew ik t, złożył w Im ieniu zw iązku p. 
w ice-prezydentow i Łakucjew skiem u p o ­
danie w spraw ie ufepobiecania od w e­
teranów  podatKU m ieszkaniowego. S po­
dziewać 3ię nahży , iż m ag is tra t p o ­
weźmie przychylną dla w eteranów  de­
cyzję. .

— Z Klibu Inteligencji Pracującej(ban­
kowców). W  sobotę 20 b, m. odoędzie 
s ię  o tw arcie sezonu zimowego z łask a­
wym udziałem w części koncertow ej 
a rty stów  teatrów ; W ielkiego i L utn i pp, 
J . K orsak-Targow skiej, S. Perzsuow skiej, 
H. Jsw orśk ie j, J. Stępniew skiego, K. 
W yrw icza, K. Kijowskiego i J. K uraa- 
kowięza, o raz profesora M. Józefowicza. 
Początek  o go la . 11 ej. W  ejście dla 
członków 30 ty s„  dla gości 50 Łys.

— Nieprawdziwe poyioskl. Po mieście, 
szczególnie śród sfer robotniczych pozo­
sta jących  obecnie bez pracy, k rążą  c >  
głoskl o rzekom om  w erbow aniu ro b o tn i­
ków do w yjazdu  na ^roboty do Japonji. 
Pogłoski te  podają fantastyczne surę w 
•opłat ja k e b y  robotnicy mieli t a n  po­
bierać. Do Państw owego U rzędu Pośred­
nictw a P racy  codziennie zgłasza się pc* 
kilkaaaścm  osób z  prośbą o inform acja 
co do b iu ra  gdzie, należy się zaoisyw ać 
na wyjazd do Japonji i ;. d, Pogłoski 
te  są  nieprawdziw e. Państw ow y U rząd  
Pośrednictw a P racy  [żadnych zgłoszeń 
rfa w y jazd 'd o  Japon ji nie przy jm uje.

(A .W )
Z -SĄDÓW.

— Sprawa : Wlefiskawo Ułra". Da. 13 b.m. Są i 
Okręgowy w Wdała rozpatrywał spraną 'rsdak- 
toro pUm* ondzlenio;ęo „Wlleuekile U.ro*. A. 
Kon nosowa „skarżona?) z art. 300 not. K. K. Ki 
uóilessczonla w g.a«e »lft awzigótów w sprawlo 
/AbójJtwa przed ukończe-ate® śledztwa. Sąd uz­
nał: Itonaezowa sa Tlun^a i afcazat ua 100 dal 
aresztu, Bez aa podstawia a-.nnaatji karę skaso­
wał zapełnia.

TEATR i MUZYKĄ.

— Taatr Palsal (Latnlał. Bóiś oTaiijera wiil- 
klego a''0flzi'>ła A. AllrklSwlesa .D tia l/*  Utwór 
ten otrzynije w Teatrze Pols^tn saaionitą ob­
sadą ról i całkowi da aową wystawą.

LTłzląt bierze cały zospół toaira z np-. Tatar­
kiewiczem (Senatorl i Vorb rodłem [Kónrad-Gi- 
stawl aa czala. Reszto iibsady stanowią pp. Cboi- 
aaoka, dawerska, Jasińska, śateżkó ^na. Janz^w- 
ska, Bohdańska, Kurnakowlez, Kijowski, Wolłej- • 
ko, Ostaszewski (ks. Piotr) Wyrwlcz, Rzęatti, 
Sal Ima, i inni.
Wystawy przygotowała pneownla pod klarnn- 
kiam p, Kazlmierowskiego. Stroną mazyozną kie­
ruje p. Dr. Szeltgow3i£i_

Dyrekija Teatru zaDowiała, wkrótce występy 
p. "Karoia Adwentowicza.

;Raperta»r zapowiada „Króla Leara* Szekspira 
i „Peer Grinta- Ibsena.

— Teatr dfielki (na Pohnlancał. Dilś pe raz 
dtu/i operatka ulnckloąj „Lizystrata*.

Urozmaicają całodi uowa tańse nkładn p.
Morawskego.

Najniższą premjerą operuwą będzie ..Bigen* 
jusz Oiiagin^ opera Czajkołsklogo.

^łał j ą  do Paryża — w m aju  roku  
1789 go.

W P ary su  zaprzyjaźniła  się piękna 
W ygnanka z filozofem i historyteibm, 
członkiem fhksdem ji Janem  B aptystą  
"bnardein.

Starszym  był od je j  męża o la t do­
brych dw anaście i — dopełnił je j ed.u- 
* acji od strony  gruntow nej znajom ości 
łite ra -u ry  i este tyk i, a naw et po części 
tdozofji. Btiron aesyn ił z pani K radener 
uam ę aapruw dę wlelkoś w iatową i ko- 
n istę  w ykaataiconą ‘ ponad przeciętną 
hłiarę; S uard  ^-prowadził j ą  w tow a­
rzystw o uczonych i p isaraów  ta s ie h  
PJk B em ardin  de Saint.-Pierre, Delilie, 
^ A le m b e rt, Marmonuel. Zagnstow ała pa- 

KifttdeneT w szerszych  horyzon tsch ..- 
.^uard podsycał w  niej zapał do naak l, 
b tera  tu ry  i poważaej p racy , f a n :  Kriide- 

pod okiem sw ego M entora, zachęta, 
k reślić  szkice kry ryczne i  próbki 

b e le try s ty czn e . Suard  był ujem i zechw y- 
^OUy _  a jeszcze bardziej swoją ncze- 

, I — o nieobłiszam ń logixa nic wie- 
*oia' — ona sam a, baronowa, wiecznie 

ku jąca  ne „różnicę w ieku", dzielącą 
od męża, zakochała się — tak , zakc- 

^nałal — w s ta rszy m  od niego filozofie.
Suard  m iał atoli ooś w  sobie z wene- 

bkiego sek re tarza  am basady. Niedopu-

ścii spr«,wy... do ostateosnoSoi, i dla 
większej pewności, 9,9 „szaleństw a" z 
baronową nie popołni,—ożenił s !ę z m ło­
dz iu tk ą  d z ie d a tk ą , córką pewaego d ru ­
karza. Tak to  na ś wiecie bywaj Zaś 
pani K riidensr odieohała ...do męża? Nie. 
Pojechała na południe F raao ji rozpra­
szać n istylSo po zw iedzanych piiuia 
m iastach , takich  ja k  Aw injon ;ub Ni- 
mes„ lecz zwła«zoza w  rozhulanej pod­
pił enejsk iej m iejscow ości leczniczo-ką- 
pielowej, w Bareges, swój zawód i zro­
zum iałą iry tację .

W  B areges pomógł je j  znakom icie 
odzyskać,,, swobodę siiroa w yjątkow o 
p rzysto jny  kapitan  huzarów , dw udziesto­
kilkuletni hrabia de Fre*evillĄ  „Acbl — 
pisze sam a pani .Kitiden&r — dueza ludz­
k a  m iewa napsdy  tak ie j m elancholii, iź 
rzuca  się w w ir pierwszej lepszej n a ­
m iętności, ja k  rzucam y się w h u rty  rze­
k i v/ daień nieznośnie upalny'*.

Podpireneiskft tteliw? sielanka z k a ­
p itanem  „od" huzarów  była więc nap a­
dem — m elancholii, N apady tak ie , nie­
zależne są  oczy wiście ani od m iejsca 
an i od Czasu... an i naw et od szarży  
i rac?!.

D. C. N,

KRADZIEŻE i

— Postrznt. Da. 17 b. m. Na pa9tarnuVn poli­
cyjnym w Blśelanach wAutak nieostrożnego ob- 
ehudzenia sią z bronią został ś miar teinie ranio­
ny przez posterunkowego Wacława Bortowsklego 
posterunkowy 3-sj komołnjl policji granicznej 
v  T.-okaoh Stanisław 'i (ferżęwekl, który po dro­
dze do szpitala :maił.

— Pożar folwar tu. W nony na 17 b. ma, wy- 
bnchł pożar w folwrarlcn OllcIenUny gm, Wor- 
niaiiilclej, należącym do obywatela Gusta .va Bud'ro 
W czasie pożaru sołonęła stodoła ze zbośera. 
Straty wynoszą i  miljard mk.

— Przez nioiiwage tragarzn Da. 17 b m. na 
dworcu kcrejijwym w Wilille przez nleoztrnżnośś 
tragarzy Nc.Nr. I!, 19. 3(5 I 54 udeżyll wóA len  
Auaą Zaborowską (fol. Poazukarło oow. Ś vląciań 
sfcleso) zadając jej ciężkie obrażeula claia. Po 
ndzielentn piorwszej pinsocy pogotowie ratun■ 
kowe poszkodowaną odwiozło do szpitaia śis. 
Jakóba.

— Elięoie ilsdziei.. Policja 7-go koia. zatrzyma­
ła Rvwką Galoern i Annę' Krzecicką, które po­
pełniły kradzież na stacji towarowej węgla i 
drzewa.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Syłn&cjaotnj'kow!a w iirremyśle węg­

lowym nie ifeg ła  clotyobcafi^ zm ianie. 
V  kooiłlnlach panuje spokój, Z d u źy c i 
kopalni pracuje Reden. Małe p racu ją  
wsaystkie.- Odtatnio u jaw niła  aię dzia­
łalność agitatorów , k tó rzy  przybyli z 
Górnego Ś ląska do Zagłębie i dąiiówalf 
za wszelką cenę sprow okow ać ogól * 0* 
t>o Laików.

— TajsiUrticzy zgon artysty dram etycz­
nego. Na Dw orcu G lówaym  w W a rsz a ­
wie po p rzybyciu  poolągu pośpiesznego 
se  L«rowa, znaleziono w w agoale zwlouł 
znsnago a r ty s ty  dr&matyozaego Michała 
Tarasiew icza. Oznak śm ierci g w ałtow ne  
nie skonstatow ano.

Z E  Ś W IA T A .
— ^wadze posiadaczy dolarów. M jni- 

s te rju m  Skarbu Stanów  Zjednoczonych 
postanow iło, z powodu napływ u f iłsży  
wyoh dolarów, położyć k res  fałszow aniu 
ty ch  banknotów  i w ydać nową ich se rję  
1, 3, 5, io , 50, io o  (dol&rowychj Będą 
one bite n.a specjalnym  papierze, t r u d ­
nym  do naśladow nictw a, zaś obecnie 
k u rsu ją c e  dolary  zostuną  w ycofane z 
obiegu.

T Z L E f i i t f t M r .

Polacy -kandydici do sejmu Gdańskiego.
G lańok. 13,10. ?(Aw). Na ! prow izo­

rycznej liście posłów  polskich do przy­
szłego se jm u  G dańskiego w idnieją m. 
in. nazw iska: Sekretarz  Z jednoczenia 
Zawodowego Polskiego Jedw abski, m e­
cenas Ł u g o w sk i, o r . MocżyńsKi, dr, 
Kubaoz, redak to r C ieszyński, dyr. Kwiat­
kow ski, u. Zalew ska, dr. Panecki, dr. 
Kręćki i Nidowskl. C d a  lis ta  poselska 
zaw iera  razem  30 nazw isk.

Wprowadzona Guldana Gdańsk'eg9.

GDAŃSK 1C.10. (Aw). S eaa t Gdański 
przedłożył S ijm ow i u staw ę w spraw ie 
zaorow adzeuia nowego środka p ła tn i­
czego o sU łe j w arto śc i, n fan c w ie ie  
guldena gdańskiego. W  m y śl te j u s taw y  
nie wolno będz-e przyfm aw aó w  h a n d b  
detalicznym  innych  p ien iędzy  jak  g u l­
den ejdińskl lab  m arka n iem iecka. 
W szystkie lan e  ś ro d k i płatn icze łącznie 
z ozókaml u rzem ystow em i i notgeldaiui 
gdańsk 'em i m uszą być wycnf&ns. Jakc  
o sta teczny  term in  wykonania, ustaw y 
jn s t p raaw idzlany  dzień  I-go  lutego 
1924 r..

Jed n o stk ą  obliczeniową będzie w  
rayśl p ro ioktu  u s ta w y  g i l i e a  gdański, 
c z. 1/25 f. «<l. M ^rka niem iecka pozo staj*  
nadal środkiem  pfatDłczem. Wszelkie 
tranzakc jo  pryw atne m ogą być zawie 
rane  w guldenach. Ż ą d a n ia  opiewaiąco 
na m arki n iem ieck ie  lub in aą  w alutę 
ule rńbga być zam ienione na guldenv 
gdańskie b sr4 woli w ierzyciela Wfbo dłuż 
uika. Handlowi deta licznem u nie będzie 
dozwolone w y zu m m aie  cen inaczej ja t 
w w alucie a łe n fe c k ia i lub  w  guldenie 
gdańskim . Gulden gdańsk i będzie wy 
ouszczony przez m ająoy  d ę  otw orzyć 
bank em isyjny, k tó ry  będze upoważniony 
do wvdvw anla zobow iązań , opiew ająoych 
ńa gnldeny g iańok io . S  uitom  ane gulde­
ny  m uszą być p o k ry te  w  całuści przez 
fu n ty  s te rlin g i.

Deklaracja riądu tuTynyij3klego.
Vt2J\iAH 13,/X PAT. Rząd tn ry n g ii-  

ski zlożyt sejm owi d e k la rac ję  głoszącą, 
że r z ą i  ten  ies t rządem  obrony  Repnb 
Uki oelam odoarcia faszyzm u. S tan  wy- 
ią tk iw y  naprow adzony w R zeszy  godri 
vł> ludność robotum zą a zarazem  pafertw a 
Środkow ych Niem iec, o r je c tu jące  się  na 
;ewo. R ząd poświęci sp ec ja lo ą  uw a^ę 
fnferesom  p ro le ta ria tu  i p o sta ra  się  o 
kontrolę nad p rodukcją , o ośm iogodzinny 
dzień  p racy  oraz o ro zsze rzen ie  p raw  
związków zaw odow ych i kon tro lę  nad  
p rzedsięb io rstw am i, Rząd życzy Aobił, 
aby  T u ry n g ia  pozostała częścią składo-’ 
w ą Republiki N iem ieckiej, będzie też 
zwalczał d y k ta tu rę  w ojskow ą.

WARSZAWSKA GIEŁDA
giełda urzędowa z 18 października.
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B a l t r j . i .............................
Szwaicirja .....................
GJaii-;lr . . . .  , . 
Tendencja nleeo tneoniejsza.

. 995000- 9808'*9 
4575000—460000 

28300 
99500)--980000 

0.0001 
4625000 —4470000 
. 60500—595'*)

13,00 
23SO* 
51300 

1S4000—1750)1)
. . . o.oo n

B E SidfłSK A  GIEŁDA
giełda nrzęnowa X8 października

Przekazy: Naw-Y ark 813)300)0) —814040000)
Londyn . . . 38317500)0)—37082500000
PaT,rż . . . .  259350300 -26)35)000
■Wiedeń . . . .  4907700)0—4?3z300)0
Praga . . . . .  124697500—125312500
Belgja . - . . . i2ii440Q0—425060U00

Szwajcar ja . . . 14643310C0—1471870000
Tendsneja spokojna.

GDAŃSKA GIEŁDA .
urzędowa 78 października b. r.

Marka polska 957573—972425
Przekazy: ytfarszaws. . . .  383775-892225
elew-York . . . . .  9)29375005 -972425000)
Londyn. . . . .  41893)0110)—4210500000)
P a r y ż ......................... • 550312300 -555337503

R edaktor
Stanisław Mackiewicz.
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Ogłoszenie.
£>o E e je s tin  Hijndłowego Dział A, Sądu Okręgowego w 

W ilnie w dniu 28 w rześnia 1923 r. pod Nr. 497 //clągrjo lo:

E, E . A. 1—497 F irn o : „Bielkind Alter*1. Siedziba— 
Itfilno ul. Szw alna N r. 44. P rzedm iot—&klep spożyw szo—ko- 
lonjalny. Przedsiębiorstw o is tn ie je  od 1918 r. W łaściciel 
p rzedsięb io rstw a E ie lk ird  A lte r zam ieszkuje w W ilnie, Ul. 

Saw alna Nr. 24 m. 6.
W ydzia ł R e jestru  Handlowego 

fcądu Okręgowego w W ilnie,

Do R e je stru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w  W ilnie w dniu 23 w rześnia 1923 r  pcd Nr. 495 w ciąg­

nięto:
R . H. A, 1—495. F irm a: „Um eblowano pokoje Jankiela  

B a s s a “. Siedziba w W ilnie, u l. G arbarskn Nr, 8. Przedm iot— 
pokoje um eblow ane. P rzed sięb io rs tw o  is tn ie je  od I8y3 r. 
W łaściciel Jank ie l B ass zam ieszku je  w Wilnie, ul. G arbarskn

3, i
W ydział R ejestru  Handlowego . 
S ąau  Okręgowego w W ilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
W iln ie w dn iu  28 w rześnia 1923 r. pod Nr. 498 wciągnięto:

R. H A. 1—4SS, F irm a: „Gordon C h a c k 'e l\ Siedziba w 
W ilnie ul. Zaw alna Nr. 27. P rzedm io t—sklep pończoch i w y­
ro i  ów tryko tow ych . P rzedsiębiorstw u rozpoczęło swe czyn­
ności w dniu 1 m arca  1922 r. W łaściciel Gordon Ghackiel 
zam ieszkuje w W ilnie ui. Zawalna Nr. 27.

W ydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowogo w Wilnie.

Do R e je stru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
“W ilnie w  dnir. 19 w rześn ia  J 923 r. pod N u  478 wciągnięto:

R. H. A, 1—478. F irm a: „Dom Handlowy D. Zylberberg  
w Lidzie'- Siedziba—L ida ul. K om ercyjna N r. 2. P rzedm io t 
—dostaw a wozelkiego rodzaju  zboża, nasioo, skór, ziemio ■ 
płodów gospodarstw a w iejskiego i w rzelkich  artyku łów  spo* 
żyw czycii. P rzedsięb io rstw o  rozpoczęło sw e czynności w tiniu 
i  sierpnia  1922 r. W łaściciel przedsiębiorstw a Dawid Syl- 
oerborg zam ieszkuje w Lidzie, ul. K om ercyjna N r. 2.

W ydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R e je s tru  Handlowego Dział A, Sądu ©kręgowego w 
W ilnie w dniu  14 w rześn ia  1923 r. pod Nr. 465 wciągnięto:

R. H. A. 1—465. F irm a: „Biuro Instal3cyjno-Techniczne 
ByszBwekl Edw ard*. Siedziba W ilno, ul 8-go M aja Nr. 3 
m, 5. P rzedm io t—roboty  w  zak res  inżynier; i w chodzące. 
P rzedsięb io rstw o  is tn ie je  od dnia 1-go w rześnia 1922 r. 
W łaściciel przedsiębiorstw a E dw ard  By szew ski zamieszka,je 
w  W ilnie ul. 3*go M aja N r, 3—5.

W ydział R e jestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

i

Młocaii*nie SST 1 r«c»u»ld»
S S S ł l T O S l P l l i C  Hzerol£omłot: e> dające prostą slo-

■ 1 ’ ■ J l-o, 2-u i 4-c konne różnych systemów

■ - ' r ■ ’ młynki (Fnehtie), tryjery i żjiijki

Skczkcrnie 0 no 1 k0U3e lóżnyufa 9yste-
T i y  gospodarskie ręczne, konne 1 do motorów 

do oleju

ręczne do czochrania wełny

Tu d zie ż  różne m aszyny i narzędzia rolnicze 

P O L E C A

Zygmunt Nagrodzfci
w Wilnie, Zawalnk 11-a 

, na żądanie, komunikuję iistuwnie

I

e
i

Frzeta^*
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Wilnie niniejszym ogła- 

jza przutarg ustny i piśmienny na materjały drzewne w stanie wyro­
bionym: budulec, kopalniani, papierówkę, osikę zapałczaną, tymbry, pod- 
ntady kol,, słupy telegraficzni., klepkę memeiskę, sleepery, słupy gra- 
nicraia i t. d. w Nadleśnictwach: Swirskiem, Podbrodzkiem, Trshsklem, 
Olklenleklem, Swlęciańskiem, Jeziorskim, Brasławskiem, Rudnickicm, 
Dzlśnieńsklem, Baksztańskiem, SmorgoriJkiem, Ławaryskiem.

Przetarg odbędzie się dn, 30 b. m. o godzinie 11 rano w lokalu 
0. L, F, w Wilnie, ul. W. Pohulanka 24, pokój 13.

Piśmienne oferty z napisam „Oferta do licytacji z dn 30. X.l923r.B 
należy składać w zapieczętowanych kąp er t ach z załączeniem kwitu Kasy 
sakarbowej na wndjnm w wysokości 10o/o od oferowanej sumy.

Szczegółowy wykuz wystawionych na sprzedaż materjałów, uraz 
warunki licytacyjne sią do przejrzenia w Oddziale Gospodarezo-Technlcz- 
aym Z. O. L. P. (pokój’5 ) informacji zaś co do samych meterjałów udzie­
lają na miejscu udncśtte Nadleśnictwa

Zarząd O kręgow y Lasów  PLfistwawycfr 
w  W ilnie.

Dnia 9. X 192?. roku.
Wiino.

Stan rachunków
STAN CZYKNY.

Pocztowej Kasy Oszczędności w  W a rsza w ie
T R fi. a G Czerwiec T R E Ś Ć Czerwiec

1. K a s a ............................................'
2. P.K.K.P. Katowice . . . .  
S » Warszawa. . . ■
4. ,  Poznań . . . .
5. Urzędy Pocztowo . . . .
6. Pap. wartość, własne .
7. Pap. wari fund. emeryt,
8. Lokaty gwarancyjne .
9. Nieruchomości . . .

10. Ruchomości - 1 ,
11: Zaliczki . . . . .
12. Wydatki budżetowo . .
13. Samy przechodnia . .

7,587,960,781,13
I,943,559,785.— 
1,577,729 459 77

8? 6Ó0,767,,43S.97 
139,940,883,464,61 

12,000,000,— 
34 875,755,912,7u 
28,033 912.875.22 

Li3 025.348.22 
3.534.701 23S 36

II.432 724,763.43 
8.170.252,802.42 
2,449 930.049 11

1. Fundusz zapasowy 
,  ! emerytalny

3. -j amortyzacyjny
4. Wkrady czekowe .
5. „ oszczędnościowa
6. Przekazy............................................
7. Dochody budżet . . . ,
8. Snmy przechodnie . . . .
9. Oddziały R-ku wyrównawazego, . 

10. Kupony i wylos. pap. wart

o : '

750.334.894.30 
94,246,128.-- 
41.311.626.22 

237.765.588.071.30 
29.892,173,680.17 
35.536 443 373 22 

8.910.293.145.43 
*133.769 611.442.82 

26.503 781.252.48 
5.422.317.50

■ i
i
ł

373.359 205.969 94 373.859.205.969.04 j

STAN CZYKNY

;-Vezes Poczfowuj Kasy Oszczędności
( —)B . Idnde-

Stan rachunków P.K.O.,,
na dzień 30 uzerwca 1923 r

*) Z tego w obrocie żyrowvm P.K.K.P. cia­
rek 28. SS 7,000,000.—
Naczolnik Centralnej Izby Ooraufcunkowej

* (— ) J  ano waJci

Oddział w  Katowicach
. w markach niamieckicb.

T E i j Ś  Ć
STAN BIERNY.

li
2. P.K.K.P. Katowice ~.
3. Urzędy pocztowe .
4. Zaliczki .
5. Ruchomości :
6. Różni
7. Wydatki budżetowe

Czerwiec

78.543.150.11 
862.-8 10:T3 

564 390,107.27 
£.144.741.60 
1.196.376 50 

2 253 65 
328.577.202.26

1.146.722.701.58

T R E Ś Ć

1. Wkłady czekowe .
2. Przekazy wysłane dc wypłaty 
3 Fundusz amortyzacyjny.
4. Sumy przechodnie.
5, Dochody budżetowe

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności
( —) I i .  L in d e

K II NI I EBi i E  Ż Ć Ł C lIA S S fE
Zmiękcza i usuwa bez bólu CKULEKiNAZA

H. NieiWO;«W§kiegO Ataki w zupełności ustają,
OBJAWY: (początkowe). Ból w bukach i dołku podsercowym (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłon mać dó ob 
strnkcji. Hryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak. woda ie- 
zyk obłożony. Gorycz 1 kwM w ustach. OJbijanio gazami. Wzitocla
l ł« ” rr-er“i w :v- t)lsa]c"ci)- h'0 t 1 I*T,r0,iyl «łovT- Silne zdenerwowa­nie. OBJAWI: (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból 
który się rozchodzi kii stronie tylnej — pasie, krzyżu i sięga aż 
pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcowa. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce' plerslowei (na 
przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne pony, żółtaczka.

Bliższych informacji udzida: Aptekarz fizjolog tf. Niemn 
jewski, W a r n ia ,  Mowy Świat 5. Skład główny 

i. B. Segal. Wilno.
Sprzedaż w akładaoh aptecznybh 1 aptekach.

>*
CS
60

'Ą
NazY/5 objektu. aj

03 óisr ̂03•NS  « «
ci

IU OJJ

C ena i . y n o ia  Y- 
c za  -w fu e i  ryb y

a?
C C3

aCS S m ®
O

£
eg to
®  0£

5 NO  ro Od 
i 

dz
le

s.
Za 

ca
­

ły 
ob

­
sz

ar
. a •-S ,2

H-a
X . Powiat Wn.-Trockf

U la Okmlana z wyspą 
Ołsoki 1 3 wyspach 
Iwlbey 1 Karaclszkj. Tr

oc
ka

La
nd

w
ar

ów 16 553 5 2755 3 lata

Powiat Swięciańaki
■

IV

XX

Plerki, Okolorja, Pod- 
mtedzino, Warn akt.

K
iem

ie-
 

Ue
 kl

ej
.

Po
db

ro
-

dz
le

. 12 51 S 5 255 3 la.Ł

Emołw? Powiat Bracławski

"S*O  Oj ■i—’3.SĆS (S ®

>*
U
CSO

lo 106 5 500 3 lata

I-a Rzeka Wilja w Ma- 
zuryszkaeh.

Tr
oc

ka

Be
zd

an
y

10 14,5 5 72,5 3 latai

V-a KajmiLO

A
le

ks
an

­
dr

ow
sk

a.

Po
db

rc
-

dz
ie

. 20 5 100 3 lata
G
t

♦  
♦  
♦  
♦

m  
♦

o m 1
w iO-p o tuntowyOh Silaezankaoh

DO KABYCIf, 
w sk1ęp:e owocowo-holonialnym

1 3 . S z l o s b e r g a
Zaułek, Oszmlańskt tir, 1 X

Pieniądze
wygodniej uloko«aćl wia­
domość Tow. Handl. Za- 
utaw. Ś-to Michalski Nr, 1

Akuszerka Lawy
udziela porad, Przyjmuje 
od 9 rano do 7 wl3uz. 

Mickiewioza 46—6.

Dc sprEedania
t a n i n y

(3 miesakania) I 350 sąż­
ni ogrodu warzywnego 

ul. Tunelowa 33

Czerwiec 4:

1.091633.286,02 
23.125,06.8 41 

UJ.637.65 
21.510.937.88

5.333.79) 02

1.146.722.701.53

Naczelnik Cejitralnej Iiby Obrachunkowej
(— ) Jan ow sk i

Z  KOŁKA i SPRZĄCZKI #
e
❖
♦
♦

♦
❖

dla RYMARZY, SZEW CÓW , ' 
KRAW CÓW , S2ELKARZY *• 
GORSECIARZY, poleoś fab ry ­
k a  w yrobów  jmetalowych

A- Wieniawski i Cs. Słucliii.
Warszawa, DZ1KLNA Nr 33.Teł. 16440.

♦
♦

&
♦

♦

D.iia 25-«go paźdzłercika r. b. o godz. 10 rano  w lokalu 
'W ydziełu R olnictw a £ W ete.-ynarji (gmach D e le g a tu r ,  plac 
Ma?ji MagdAieny Nr. 2, pokój Nr. 27) odbędzie się p rze ta rg  
w drodze sk ładan ia  ofert p isem nych na w ydzierżaw ienie 
niżej w ym ienionych g rup  jezior.

Szczegółow a w arunki p rze targu  i um ow y dzierŻE-wnei 
są do prze jrzen ia  w lokalu W yczialu  R olnictw a i W ete rj-  
n a rji codziennie od II rano  do I po południu.

Pratełarg.
Emie, 25 gc października S godz. 10-ej-raEt- w 

lokalu Wydziału Rolnictwa i Wetoryuarji (gmach 
Delegatury, plac Marji Magdaleny 2, pokó! Nr. Sil. 
odbędzie się przetarg nr. karcze (karpinę), a -zć  
dujące się w uroczysku Babiczo, gm. Szumskiej 
powiatu- Wileńsko Trockiego w odległości 13 kim. 
od f.iacji Kicną na przestraeui 20 ikiea.

Jena wywoławcza 15.000.000 mk, Kandydaci 
na kupne karczy winni do dnia przetargu zło­
żyć kaucję w wysokości 50$ ceny wywoławczej 
na ręce przewodniczącego Komisji Licytacyjnej 
bądź w gotówce, bądź kwitem depozytowym’ izby 
Skarbowej. Termin wylobycla kar.izy — dwu­
letni.

Bliższe informacje można otrzymać w Refera­
cie Rolnym Sta"0St\YS Wlleńsko-Trockiego (Ostro­
bramska 6, pokój 18) w godzinach urzędowych.

W ydział Rolnictwa 
i W eterynarji.

przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym

Warszawa, Jasna 8, T rI: 314-39 
r o z s p r z c d a j e

obrabiarki do m etala i drzewa, 
silniki elektryczne, kable, o raz 

f  szpulki włókiennicze różneyo 
? getanku

| SZCZEGÓŁY _ K f lŻĄDAHlE. |

i

♦

t
X
f

!!K A R T O F L E ! !
Nadchodzić zaczęły

Sprzedaż wagonGwo i deta­
licznie, Spółdzielnia Rolna 
Kresowego Związi:a Ziemian.

a  E^trobramska 19 tel. 147 (K. o, K.)

♦
♦m
♦
♦
♦m
♦

Agronom
lat 28 a wzorową prak­
tyką 1 znajomością obec­
ny instruktor Pom. Iz­
by Rolniczej poszukuje 
po:udy samodzielnej luo 
pod dyspozycje od 1. 11. 
2.3. Zgł. do ,P A rt“ — 
Toruń, Szeroka 46. pod: 

.Agronom".

Siana i
w każdej Ilości kupię w 
wąjątku, CZY 2 dostawą 

Nowogrodzka j.0 m. 18 
Od godz. 4—o-ej.

poirzebae są figary i 
htusty gipsowe (an­

tyczne) dla szkoły rysun­
kowej. Dowiedzieć się uŁ 

Subocz 19

? r- ^ON GINSBERG

Ghor. wener syfilis i skór­
ne (leczeń. Dztnczn. słoń­

ce/n górskim) 
ul, Wileńska 34 m, 3 

Przyjmuje od 4-7

Choroby weneryczne, sy 
filis i skórne. Ul. TroC 
ka Nr. 3.FÓg Wileńskie;

Telefon 358. 
Przyjmuje od g. 9—1 

4 -7 .

Wydaiuca w zastępstwie współusłaśpieidi — Stanisław Macklewluz. D rakarnia J. Bejemskiego, Sawiez 8.


